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Stryczek i więzienie dla przywódców hitlerowskich 
Zakończenie procesu glównych zbrodniarzy niemieckich 
DWANAŚCIE WYROKÓW ŚMIERCI 


NORYMBERGA, 2.X (Reuter) — Międzynarodowy Trybunał w Norymberdze wydał następu- 
jące wyrok! w sprawie niemieckich przestępców wojennych: 


NORYMBERGA, 2.X (Reuter) — 
W przepelnionej sali rozpraw roz- 
poczęło się wczoraj ostatnie posie 
dzenie międzynarodowego sądu w 
Norymberdze, 

Sędzia Lawrence rozpoczął od- 
€zytywanie wyroków, (Wymiary 
kar podajemy obok). Sąd przystą 
pił do określenia winy każdego z 
oskarżonych według następującej 
kolejności: 4) konspiracja przeciw 
ko pokojowi, 2) zbrodnie przeciw- 
ko pokojowi, 3) zbrodnie wojenne 
1 4) zbrodnie przeciwko ludzko- 
ści. 


Goeringa uznano za winnego 
wszystkich wspomnianych zbrodni. 

„Jak wynika z przedstawionych 
@owodów — powiedział Lawrence 
— Goering był najważniejszą 050- 
bistością partii nazistowskiej po 
Hilierze. Nie może być żadnej wąt 
pliwości, że Goering stał u pod- 
staw wszystkich agresji. Pod tym 
względem przewyższa go tylko Hi- 
ters, 

Następnie sędzia Lawrence przy 
stąpił do rozpatrywania sprawy 
Hessa, o którym powiedział, że z 
wlasnej inicjatywy i woli brat u- 
dział w agresji niemieckiej prze- 


Na karę $ smierci przez powieszenie zostali skazani: 


Rubbentrop, Keitel, Kaltenbrunner, Rosenberg, Frank, 


ring, 


Goe- 
Frick, 


Streicher, Sauckel, Joll, Seyss-Inquart, oraz zaocznie zi Martin 
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15 lat więzienia: von Neurath. 


10 lat więzienia: Doenitz. 


dożywotnie więzienie zostali zasądzeni: Hess, Funk i Raeder 


20 lat więzienia: von S.hirach i Speer. 


Uwolnieni od winy i kary: von Papen, Schacht i Fritsche 


Sędzia sowiecki zażądał za protokułowania swego sprzeciwu w sprawie 


uwolnienia od winy 


1 kary von Papena, Fritsche | Soha chta. Wyraził on opinię, że wszyscy oskarżeni powinni być zasą- 
dzeni na karę Śmierci. Sędzia sow leckl wyraził również pogląd, że nie zgadza się z orzeczeniem sedu, 
który nie uznał za organizacje zb rodnicze sztabu głównego armil niemieckiej | gabinetu ministrów. 


Polsce. Poza tym do chwili swej 
ucieczki ma Wyspy Brytyjskie 
Hess był osobistym powiernikiem 


olwko Austrii, Czechosłowacji | Hitlera, 


PRZYGOTOWANIE DO SKOKU 


M. p., dn. 2 października. 

(h) Nota sowlecka do Turcji wywołała silne wrażenie w ko- 
łach politycznych. Waszyngton i Londyn podały półoficjalnie do 
wiadomości, że nie podzielają sowieckiego punktu widzenia w 
sprawle bezpieczeństwa Cleśnin Dardanelskich, szczegółowe sta- 
nowisko rzedów Stanów Zjedn | W. Brytanii będzie znane za- 
powne za kilka dni, Reakcja Turcji była natychmiastowa. Kore- 
spondenoj amorykańscy donosze, że rządowe kola gotowe są na 
wszelką owentualność, a więc į na ewentualność zbrojnego kon- 
fllktu. 

Rząd turecki, odpowiadajso na notę sowleską domagajęcą 
Sie, by bezpieczeństwo Ciesnin DardanelskIch spoczywato w rę- 
kach Rosji. i Turcji I by jedynie państwa iczarnomorskie uczestni- 
żyły w przysz ej konwencji dardanelskiej, stwierdził, że żedania 
sowieokie naruszają suwerenność Turcji, która dała dowody, że 
potrafiła sama obronić Dardanele |, że je'li dotychczasowa kon- 
wencja w sprawie Cle'nin ma ulec rewizji, może to nastąpiś 
Jed nie za zgodą wszystkich państw, które podpisały konwencję 
w Montreux oraz Stanów Zjednoczonych. W ten sposób Turcja 
odrzuciła wszystkle zasadnicze żedania Rosji, Jeszcze przed wy- 
stosowaniem tej noty przez rzed turecki, rządy Stanów Zjedn. 
i W. Brytanii wystosowały noty do Moskwy, w których odrzu- 
Caty sowleckle żedania | popierały tureo le stanowisko. Dlatego 
też należy przypuszczać, że nowa nota sowidoka nie zmieni do- 
tychczasowego punktu widzenia wymienionych mocarstw zacho- 
dnich, 

Trzeba Jednakże mleć na uwadze, że nowa nota sowiecka 
jest znacznie ostrzejsza zarówno w tonie jak | treści. Moskwa 
po prostu grozi. Ośwladczyła ona, że nie dopuści do przeprowa- 
dzenia żadnych umocnień w rejonie Cleśnin Dardanelskich I że 
nie zgodzi sie, by statut dla Cleśnin miał być opracowany przez 
państwa nieczarnomorskie. Dalej.nota sowiecka ponownie podtrzy- 
muje swoje zarzuty wcboo Turoji, że umożliwiała ona przejazd 
Jednostkom flaty osl, przez co bezpieczeństwo. sowieskie było 
narażone na szwank. 

Roszczenia pod adresem Turcji są częścią wielkiego sowlec- 
klego planu imperialist"cznego, Można yto niemal z matematy- 
ozna dokładno olą okre*lić termin, w którym Rosja podniesie pu- 
blisznie te pretensje. Nie jest bowiem dla nikogo tajemnica, że 
Cieśniny Dardaneiskie znajdują się na jednym z naczelnych miejsc 
rosvjsklego planu Imperiallstycznego. Od czasów Piotra Ł oczy 
Rosji zwraca'y sle w tamtym kierunku. Wszysgy politycy I me- 
żowle stanu carskiej Rosji marzyli o usadowieniu sie nad Bosfo- 
rem, a Moskwa czerwona podjęta | pogłębiła wszystkie wysiłki, 
zmierzające do osiagnięcia tego celu. 

Wejście na Bosfor oznacza uzyskanie otwartej drogi na Mo- 
rze Śródziemne, a wiec bezpośrednie zagrożenie W. Brytanii. 
Równa się to przekreśleniu niepodległości Turcji, która stałaby 
sle tylko jednym z licznych satelitów sowieckich. Przez usado- 
wienie slẹ w Cieśninach Dardanelskich Rosja panowałaby nie- 
podz!elnie nie tylko na Bałkanach, ale zagrażałaby bezpośrednio 
catemu Blisklemu Wschodowi. Z tvch w'a*nie powodów pro- 
blem Dardaneli jest jednym z najważniejszych w obecnej chwili. 
Jest to bodajże” najbardziej newralgiczny punkt Europy. 

Nie wiadomo, czy Rosja zamierza rzeczewiście zaatakować 
Turcje I przystepić do akcji bezpośredniej. Wiele przemawia za 
tvm, że w tej chwili przynajmniej, nie planuje jeszcze takiej ak- 
«jl. Nie zapominajmy. że Moskwa ma w swoim repertuarze różne 
działania pośrednie, jak podsycanie ruchów odśrodkowych. W Tur- 
cji Istnieje podatne pole np. dla taklej rcboty wśród Kurdów. 
Macki moskiewskie mogą zorganizować różne powstania, ruchy 
separatystyczne, zamieszki pograniczne itp. Wreszcie kampania 


ŚŚ A 


le ma podstaw do maiemań — 
powiedział Lawrence — że Hess 
był niespełna rozumu w chwili po 
pełnienia zbrodni, o które jest o- 
skarżony. Być może, że jego stan 
towy uległ pewnej zmianie w 
ie procesu, lecz nie wskazuje 
na lo, by nie zdawał sobie sprawy 
z wagi oskarżeń: skierowanych 
przeciwko niemu." 


Hess został uznany winnym pier 
wszej, trzeciej | czwartej kategorii 
zbrodni. 

Następnie sąd wypowledział się 
co do Ribbentropa, byłego mini- 
stra spraw zagranicznych I ambasa 
dora Rzeszy w Londynie, który ze 
względu na działalność swoją wo- 
bec pastw okupowanych przez 
„oł został uznany winnym zbrodni 
przeciwko ludzkości (par. 3 i 4), 
zaś za pomoc Hitlerowi winnym 
zbrodni przeciwko pokojowi (par. 
112). 

Co do byłego szefa sztabu gene- 
ralnego von Keltla, sąd orzekł, że 
z jego inicjatywy rozpoczęto za- 
trudnianie jeńców wojenn,ch ro- 
w przemyśle wojennym 


Keltel został uznany winnym we 
dtug wszystkich paragrafów oskar 
żenia, 

Następnie sąd orzekł, że Ernst 
Kaltenbrunner, szef SS w Austrii. 
poza wszelcą  wątfpliwością mia? 
pełne informacje co do warunków 
panujących w obozach koncentra- 
cyjnych. Wed'ug przedstawion;ch 
dowodów, zwiedził on obóz w Mat- 
hausen, był świadkiem egzekucji 
więzionych oraz sam wydawał roz 
kazy w związku z tjmi egzekucja 
mi. Sąd uznaje go winnym według 


par. 3 | 4 (zbrodnie przeciwko lu- 
dzkości), 

Filozof nazizmu Alfred Rosen- 
berg został uznany za winnego 
wszystkich zbrodni, zawartych w 
akcie oskarżenia, ponieważ był sze 
fem onganizacji, której agenol by- 
li inicjatorami intryg nazistowskich 
wo wszystkich częściach świata, 
Poza tm byt poinformowany o 
szczegółach idystycznego obcho- 
dzenia się I terroru, jakiemu podle 
gały narody Europy Wschodniej. 

Również Hans Frank, były gu- 
bernator Polski, został uznany za 
winnego według paragrafów 3 | 4 
(zbrodnie przeciwko ludzkości). Co 
do innych zarzutów, zawartych w 
akcie oskar'enia, sąd orzekł, że 
nie ma dostatecznych powodów, 
by uznać Franka, jako winnego we 
dlug paragrafów pierwszego i dru 
giego, 


Bylego gubernatora  Czechosło- 
wacji, byłego ministra spraw we- 
wnęlrznych Rzeszy — Wilhelma 


Frłoka sąd określił jako „ambilne- 
go nazistę”, odpowiedzialnego za 


ra APW 


skerowanie narodu nietnieckiego na 
drogę nazizmu oraz za wydanie 
praw, przeciwko związkom robot- 
niczym i Zydom. Sąd orzekł, że 
Frick wledział o okrucleństwach, 
popełnianych w obozach koncentra 
cyjnych, wiedział o metodach 
Himmlera, a pomimo®to podpisał 
dekret upoważniający tego ostat- 
niego do stosowania „środków bez 
pieczeństwa” na terytoriach Inkor- 
porowanych do Rzeszy, Friok z0- 
stał uznany winnym według par. 
2, 3.1 4, lecz nie wg par. 1, po- 
nieważ sąd nie Jest dostatecznie 
przekonany o jego udziale w kon- 
spiracji przeciwko pokojowi, 

diillusz Strefcher, który zaraził 
umysły niemieckie nienawiścią 
przeciwko Zydom i podburzał na- 
ród niemiecki do prześlądowań, zo 
stał uznany winnym według para- 
grafu 4, ponieważ działalność jego 
Jest zbrodnią przeciwko ludzkości. 

Wilhelm Funk, były mmister go 
spodarki narodowej | prezes Reloha 
banku, był, według opinii sądu, je 
dnym z najbardziej wpływowych 
doradców Hitlera w sprawach go- 
spodarczych i Jako taki brał udziaś 
w opricowaniu planu agresji prze 
ciwko Rosji, Oprócz tego przyczy” 
nił się do opracowania pianu wy- 
niszczenia © gospodnrozego Zy 
dów oraz pośrednio do wykorzy- 
stywania pracy, uwięzionych w o 
bozach koncentracyjnych. Zosta? 
on uznany winnym według para 
grafów 2, 8 1 4 

Opinia sądu oo do działalności 
Schachta jost zupełnie odmienna 
Schacht popierał od początku par- 
tlę hitlerowską, poparł również 
nominację Hitlera na kanclerza | 
odegrał ważną rolę w procesie u- 
zbrojenia Rzeszy, lecz od roku 
1936 począł stopniowo tracić swe 
wpływy, które stawały się coraz 
mniejsze, w miatę wzrostu wpły- 
wów Goeringa, Jest jasnymi, że po- 
lityka finansowa Schachta uważa 
na była przez Hitiera za nadmier- 
nie konserwatywną i że Schacht 
nie należał do ścisłego koła dorad 
ców Hitlera. Wskutek powyższego 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


Echa noty sowieckiej 


Na temat rewizji statutu 
Cieśnin Dardanelskich 


WASZYNGTON, 2.X (Reuter)— 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych w oświad- 
czeniu na temat noty rosyjskiej do 
rządu tureckiego, godało do wia- 
domości, że rezerwuje sobie pra- 


prowadzona przeciwko Turbji zmusza kraj ten do stałego pogo- 
towia zbrojnego. Je li zważy sie, że Turcja znajduje się w pet- 


nej mobiiizacji od 1939 r., 


wówczas zrozumiemy, jak wielkim 


ciężarem obarczone jest spoteczeństwo tureo"ie. Moskwa wie, że 
Jest to olbrzymi wysiiek i przypuszcza, że Turcja nie bedzie w 
stanie na diuższa mete wytrzymać tak wie!kiego oboiążenia. Ro- 
sja szdzi, że dzięki swojej „pokojowej” taktyce nacisku na Tur- 
cję doprowadzi kraj ten do ruiny gospodarczej Í wówczas Jak 
dojrzały owoc spadnie na jej łono. 

Wydaje się, że rozumowania Rosji są błędne. Naród tu- 
recki — mimo wszystkich otolażeń — wykazuje zdecydowaną 
woię obrony swojej niepodległości i gotów jest do walki, nawet 
samotnej. Wreszcie wszystko przemawia za tym, że W. Brytania 
i Stany Zjednoczone nie mogą dopuścić do tego, by Cieśniny 
Dardanelskie znalazty sie pod absolutną kontrolą Rosji. | z tego 
powodu nadzieje sowieckle na upadek Turcji mogą slę okazać 


całkowicie złudne. 


aaastal 


wo bardziej szozegółowego określe 
nia swego stanowiska w lej spra- 
wie w chwili, gdy to uzna za stó- 
sowne. 


LONDYN, 2.X (Reuter) — Ko- 
menlując nolę sowiecką do rządu 
tureckiego w sprawie Cieśnin, re- 
daktor dyplomatyczny „Timesa" 
stwierdza, że chęć nawiązania bez 
pośrednich rozmów z Turoją mo- 
że być uwa?ana jako interpretacja 
decyzji poczdamskich, na podsta- 
wie których mocarstwa miały prze- 
dyskutować sprawę cieśnin z rzą- 
dem tureckim. Natomiast jeżeli ta 
ka dyskusja — pisze publicysta 
angielski — ma przeistoczyć się w 
bezpośrednie pertraktacje między 
rządem sowieckim a tureckim, tak 
jak się mówi w nocie rosyjskiej, 
laka interpretacja nie znajdzie zro 
zumienia u mocarstw zachodnich. 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


W praudziwie demokratycznym państwie na świecie 
a ŻŻŻĘŻ AA Z 


SZWAJCARIA — RAJ DZISIEJSZEJ EUROPY 


Genewa, we wrześniu 


W mieście Bregenz nie ma kar- 
tofli, mleka, ani mięsa, a w poto- 
żonym 8 km. dalej na południe St. 
Marguerithen są pomarańcze, ana- 
masy | czekolada. 


Pomiędzy tymi dwoma miastami 
leży granica austriacko - szwajcar- 
ska. Mijając tę granicę ma się wra 
żenie, że się przejeżdża z piekła 
do raju. Ale w tym „raju” choć 
Z ananasy, nie ma chleba ani ry- 
u, 


W tym króju, gdzie safesy ban- 
ków uginają się od złota i dewiz, 
życie jest unormowane według ku- 
Ponów, są dwa dni bezmięsne w 
tygodniu, obiady są trzykrotnie 
droższe | trzykrotnie gorsze niż we 
Włoszech. Przepełnione hotele ka- 
żą sobie płacić hojnie za luksus 
przenocowania, a pociągi za wygo- 
dẹ i szybkość, 


Jeżeli rano wsiąść do pociągu 
w St. Marguerithen, można po- 
przez częściowo zburzoną bomba- 
mi, przeznaczonymi dla niemieckie- 
Bo Friedrichshafen, stolicę produk 
cji zegarków Schaffhausen, dostać 
się w poludnie do Genewy, znaj? 
dującej się na poludniowym krań- 
ou republiki. W St. Marguerithen 
kasjer na dworcu kolejowym wita 
uprzejmie: „Bien venu, monsieur”. 
Choć jest to niemiecka część kra- 
ju, francuski zawsze jest w do- 
brym tonie, zawsze jest językiem 
dla cudzoziemców. 


W Szwajcarii zetknąłem się z 
dwoma kategoriami ludzi: eudzo- 
ziemcami i tymi, którzy z nich ży- 
Ją. Podziwiałem wspaniałe jezioro 
zuryskie, położone w samym cent- 
rum miasta, zwiedzałem muzea 
sztuki i starożytności w Bernie, 
stałem w tym mieście ma placu 
o godzinie 11, kledy zegar na ra- 
tuszu prezentuje się rozmaitymi 
gierkami karłów i kogutów, prze- 
chadzałem się po moście wiszą- 
cym we Fryburgu, jeździłem łódką 
w krainie młodzieży,” Lozannie-Uu- 
chy, zwiedzałem Pałac Ligi Naro- 
dów w Genewie. Należałem do tej 
pierwszej kategorii ludzi, Widzia- 
łem co krok witryny pełne zegar- 
ków, pamiątek szwajcarskich, co 
krok hotele | biura turystyczne. 


Bez cudzoziemców Szwajcaria nie 
spotrafiłaby istnieć, Rok jeszcze — 
twierdzą Szwajcarzy — Jeszcze je- 
den sezon zimowy, a wróci pros- 
perity, 

Cudzoziemcy mają swoje ulu- 
bione zakątki kraju. Anglicy lubią 
Lucernọ, podziwiają lwa rzeżbio- 
nego w skale, przeglądają się w 
„sali złudzeń” w labiryncie, luster 
w skomplikowanym systemie luster 
"widzą tłum ludzi, I w każdym czło 
wieku poznają siebie, robią wy- 
cieczki do Interlaken | na Jung- 
frau, tańczą mimo swej flegmy an- 
gielskiej do upadłego w Kursaalu! 
Amerykanie wolą St. Moritz, wy- 
cleczki na Muottas Muragl, tańce 
w romantycznym Cesa Veglia, ro- 
bią wypady do Davos, przekoma- 
rzają się” z wieśniaczkami, ktore 
mówią jakimś dialektem, przypo- 
minającym łacinę. Włosi jadą do 
Lugano, może dlatego, że tam się 
mogą porozumieć... po włosku. 
Francuzi garną się do Vevey I Mon 
treux, nie podzielając wcale rosyj- 
skiej antypatli do tego miasta. 


Ale mimo to,.że są trzy Szwaj- 
carie, żyjące zresztą ze sobą w 
najlepszej zgodzie, francuska, nie- 
miecka i włoska, stolicą intelek- 
tualną republiki jest nie niemiec- 
ki Bern a Genewa. W tym mieście, 
gdzie ludzie patrzą z oburzeniem 
na człowieka, który o*miell się 
rzucić niedopałek papierosa na uii- 
cp, tak czyste jest to miasto, mie- 
szczą się biura Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, Liga Narodów 
której gmachy przejmuje teraz 
ONZ, tworzą się rozmaite między- 
narodowe organizacje, propagujące 
szlachetne idee niesienia pomocy 
głodnym Hindusom, pozbawionym 
kultury Abisyśczykom i najbardziej 
nieszczęśliwym ze wszystkich, — 
Europejczykom, Szwajcaria jest pa- 
oyfistyczna i chciałaby, aby cała 
Europa była pacyfistyczna. Szwaj- 
caria jest unią ludzi, mówiących 
trzema różnymi językami I chcia- 
łaby, by cała Europa była fede- 
racją. Stąd właśnie, z Genewy wy- 
szedł apel do wszystkich narodów 
Europy, wzywający je do sfede- 


rowania się w ramach Paneuropy. 
Ilea Brianda została podjęta. 

W Szwajcarii wychodzi wiele 
pism codziennych 1 periodyków: 
Dzienniki mają po osiem stron, o- 
sgraniczenia papieru nie ma. Domy 
ydawnicze wydają książki w na- 
kładzie dwukrotnie większym, niż 
"we Włoszech, choć Szwajcaria ma 
dziesięć razy mniej ludności, Nie 
dlatego, że Szwajcarzy są kultu- 
ralniejsi, ale dłatego że tam ta sa- 
ma warstwa ludności, która miała 
pieniądze i ozyla, ma te pieniadze 
i czyta w dalszym ciągu. We Wio- 
szech inteligencja zbiedniała, ksią- 
ki są drogie, a borsanerlści nie 
czytają. 

Zycie socjalne Szwajcarów jest 
godne naśladowania, Związki zawo- 
dowe bronią pracownika, system 
"ubezpieczeń rozwinięty szeroko u- 
bezpiecza go na czas choroby, na 
wypadek kalectwa i daje emerytu- 
Tę na starość, Wszędzie, w ka2- 
‘dym mieście czuwa Biały Czerwo- 
my Krzyż, a ma stacjach kolejo- 
wych nawet chodzą w specjalnych 


Jeszcze jedna wizja „wojny przyszłości” 


Problemy tzw. „wojny przysz- 
łości”, wojny, która nastąpi jak 
przewidują po. trzeciej wojnie 
światowej” są tematem dyskusji 
między najsławniejszymi uczonymi 
1 badaczami świata. Wizje przysz- 
łych potwornych działań wojen- 
nych, wysnuwane przez ludzi nau- 
ki napawać mogą przerażeniem na 
wet tych, którzy na własnej skó- 
rze odczuli skutki „nie nowoczes- 
nych działań” drugiej wojny świa- 
towej. 


W Londynie odbyła się w swo- 
im czasie konferencja, poświęcona 
zagadnieniom „stosunku wiedzy do 
dobrobytu”. Konferencja ta zwo- 
Jana została przez Stowarzyszenie 
Pracowników Naukowych. Nie zna- 
my dokładnego przebiegu narad, 
jakie na tej konferencji prowadzo 
no, dowiedzieliśmy się natomiast z 
prasy londyńskiej co mówił pod- 
czas obrad Wysoki Komisarz dla 
Spraw Energii Atomowej we Fran- 
cji — słynny prof. Joliot. Udzie- 


0 oświęcimskim 
teatrze Jaracza 


(OSTATNIA RECENZJA) 


M. p., w październiku. 


Hauptsturmfuehrer Friteh Jest 
muzykalny. Hauptsturmfuehrer 
Fritoh życzy sobie mieć „Arbelta- 
komando - haftlingorchestre” — 
więc to komando jest i gra zna- 
fkomicie. Jeśli ktoś weżmie nie- 
'właściwą nutę, Vorarbeiter, Volks- 
deutsch Nierychło „zwraca mu u- 
wagọ", a jeśli pouczony może je- 
szcze po tej uwadze ustać na no- 
gach, gra staranniej. Jeśli Niery- 
chło jest w złym humorze, kończy 
się kopnięciem w brzuch, lub zmia 
mą w pracy. , 


W zespole gra 60 muzyków, Są 
wirtuoz! węgierscy, żydzi francus- 
cy, holenderscy i be'gijscy. Są Cy- 
ganie, Rosjanie i Czesi, Polakom 
przewodzi „Danista” Adaś Wysoc- 
ki. 


Oberstanfuerer Palitch też lubi 
orkiestrę, Nawet wtedy, kiedy pro- 
wadzi na rozstrzelanie, robi to przy 
dźwiękach marsza. 


Orkiestra ma” swój „arbeltzelt". 
Co rano staje tuż pod bramą, pro- 
wadzącą do Oświęcimia. Na bra- 
mie jest napis „Arbeit macht Fret" 
— „Praca daje wolność”. Patrząc 
na to najbardziej zakłamane hasto, 
grają chłopcy tyslącom kośclotru- 
pów idących do pracy. Grają sko- 
czne walce do taktu tłukącym się 
o kamienie głowom tych, których 
z pracy ciąguą za nógi do bloków. 
Tym, którym Oświęcimska praca 
przyniosła już wolność. 


Jaracz usłyszał po raz plerwszy 
orkiestrę oświęcimską w dzień 
chłodny i dźdżysty, kiedy to SS- 
mani wyjątkowo gorliwie przyjmo- 
wali warszawski transport „Poli- 
tische Pole”. Patrzał na „Arbeit 
macht Frei”, na malca zadeptane- 
go w błoto nogami SS-mana (w 
takt marsza), na starca zażryza- 
nego przez psy, na kolbami rozbi- 
jane iby (w takt marsza), na set- 
kę ludzi wrzucanych na wóz kre- 


matoryjny (w takt marsza — ein 


lił on zebranym poważnego ostrze 
żenia na temat tego co mogłoby 
nastąpić, gdyby dwa mocarstwa 
znalazły się w wyłącznym posia- 
daniu tajemnicy atomowej. Nakre- 
ślił złowieszczy obraz „wojny taj- 
nej”, która mogłaby się toczyć nie- 
spostrzeżenie dla ludzi całego świa 
ta. Joliot stwierdził; Kraj czujący 
się bezpiecznie na skutek takich 
czy innych zabezpieczających ukła 
dów międzynarodowych pewnego 
dnia otrzyma od swych statystyków 
ostrzeżenie, że w ostatnim, powiedz 
my, pięcioleciu w okręgach cent- 
ralnych liczba poronień urosła do 
takich rozmiarów, że zaledwie je- 


MML 
Wydawca: 

Oddział Kult. i Prasy 2 Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces CMF 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


zwel drei, 1... vier— szerokim łu- 
kiem na wóz). Od tego czasu po- 
czuł nieprzezwyciężoną niechęć do 
orkiestry... i myśl napisania sztu- 
ki - misterium, której pierwsza od- 
słona byłaby rozegrana na tle tej 
bramy, przy dźwiękach niemieckle- 
go marsza. 

Od tego czasu upłynęło wiele 
obozowych dni. Jaracz nie nazywał 
się już Jaraczem. Był „Politische 
Pole”, miast nazwiska nosił ma 
bluzie swój „hafllingnumer"”, a 
dzięki zabiegom przyjaciół praco- 
wat w „kartofelschilerei". Siady- 
wał tuż przy Szyllerze, naprzeciw 
Mosdorfa i płk. Dziany I do wspol- 
nego kosza wrzucał oskrobane kar 
tofle. Kartafle byly pół-zgniłe i 
ciągnęło od nici wilgocią. Tą sa- 
mą, która wykręcsła ludziom pal- 
ce, wykrzywiała stawy i nie poz- 
ła wygoić się ranom stale 
zimnych i mokrych nóg. Czas w 
kartoflarni szedł powoli. Senność 
była przemocna. Mocniejsza od 
stracha przed „przebudzeniem z 
drzemki”, które miało zawsze pos- 
mak wypluwanej z ust krwi. Ze- 
by nie spać szukaliśmy tematów 
do pogawzdek, szeptanych tajem- 
mie i ostrożnie, bo rozmowy pod- 
czas „arbeilzeit” były „verboten” 
(zakazane). Jaracz mówił rzadko 


den poród na pięć jest normalny. 
Ludzie dowiadują się, że pożary 
w okręgach przybrzeżnych znisz- 
czyły w pewnym okresie prawie 
wszystkie zapasy nagroma1zonych 
towarów, Że nieznane pasożyty 
zniszczyły zbiory w prawie całym 
kraju, że posucha w jakiejś części 
kraju pozbawiła go czwartej częś- 
ol energii elektrycznej. 


Powoli kraj, nawiedzany tymi, 
na pozór tylko nie mającymi z so- 
bą związku p,lagami zacznie uświa- 
damiać sobie przyczyny nieszczęść. 


Okaże się poniewczasie, że od 
kilku lat toczy się „tajna wojna '. 
Nikt nie wiedział o wybuchu dzia- 
łań wojennych, nikt im się nie prze 
olwstawiał. Nieprzyjaciel w okre- 
sie prowadzonej przez siebie akoji 
mógł odnieść rozstrzygnięcie. 


Ladne perspektywy. «+ 


Słuchał. Marszczył brwi. Czasem 
rzucił ramieniem na znak, że coś 
go złości, że na coś się nie zga- 
dza. Czasem, patrząc gilzieś dale- 
xo, o czymś z natężeniem myślał. 


Często przybiegałem do karto- 
flarni, aby dla siebie 1 przyjaciół 
zdobyć trochę zupy, brukiew albo 
kilka kawałków marchwi. Jaracz 
już po tygodniu przyniósł nam 
starannie ukryty w spodniach ów 
skarb marchwiany. Rozdzielał go 
starannie między brać uklorsko - 
literacką, wyglodzoną, słabnącą z 
dnia na dzień. Myślę, że nigdy nie 
grał tak cudnej roli: Roli człowie- 
ka dzielącego chleb. 


Ażeby pomówić o teatrze, zbie- 
raliśmy się na placyku pod „Scia- 
ną śmierci". Tą od rozstrzeliwań, 
Tam było najwygodniej. Ze wzglę- 
du na bliskość placu, na który 
składano trupy, których widoku 
mie lubili Niemcy, jak również dia- 
tego, że slawisno lam po pracy 
masz wózek śmieciarski — pierw- 
szą kaledrę jaraczowskich wykta- 
dów o sztuce. Kiedyś, na tymże 
wózku Jaracz poprawił "mi jakiś 
wiersz. Taką sobie obozową plo- 
senkę o zupie, krematorium, o qa- 
lekiej dziewczynie i o pracy. Gdzieś 
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mundurach kobiety, niosące opas- 
kọ na której jest napis „Opieka 
mad młodą dziewczyną w drodze”. 

Szwajcaria uznaje rząd warszaw 
ski ale Szwajcarzy za Polaków uz- 
mają nas. Drugi Korpus jest oto- 
czony nimbem chwały. Szwajcarzy 
znają wszystkie szczegóły naszego 
powstania, walk naszych o Monte 
Cassino 1 Bolonię. „CI, internowa- 
mi — którzy do Polski nie wró- 
Olli — są Polakami" — mówią I 
w dalszym ciygu zapewniają im 
utrzymanie, mieszkanie | możność 
ksztalcenia w szkolach, na uni- 
wersylełach | na kursach zawodo- 
wych. 

Po 22 latach Szwajcaria wzno- 
wiła stosunki dyplomatyczne z Ro- 
sją sowiecką, ale luk, jak przez 
te 22 lata, tak I teraz, demokra- 
tyczna, chrześcijańska Szwajcaria, 
Jest usposobiona wrogo dla tota- 
listycznego systemu bolszewickie- 
go. 


W Szwajcarli mówi się bardzo 
wiele o wojnie. Na ulicy, w tram- 
wajach, w sklepach. Rozważa się 
szanse 1 możliwości, prasa prowa- 
dzi na ten temat żywą polemikę. 
Przeciętny Szwajcar uważa że woj 
na jest nieunikniona w ciągu noj- 
bliższych 5 lat. 

Cudzoziemcy przyjeżdżają do 
Szwajcarii, by wymienić drogle 
franki na piękne wycieczki, wSpa- 
niałe widoki, zegarki i pamiątki 
szwajcarskie. Jeżdżąc jednak z Zu- 
rychu do Genewy, z Genewy do 
Lugano, rozmawiając z ludźmi, nie 
mogą wyjść z podziwu, jak zgodnie 
żyją ze sobą ludzie, rozmawiający. 
trzema różnymi językami. Mówią 
ze Szwajcarami i widzą palriotycz- 
mą ludność, patriotyczne wojsko, 
ceniących swoją demokrację 1 
wolność. 

Mała Szwajcaria chołałaby za 
szczepić swoje ideały dużej Euro- 
pie, chciałby się dla niej stać 
wzorem. A oudzoziemcy którzy 
przyjeżdżają do Szwajcarii, podzi- 
wlają jej ludność, uczą się z Bao- 
dekera trudnych nazw, zapisują Ile 
metrów ma Jungfrau, ale nie uczą 
się niczego z przykładu małego, 
demokratycznego, w samym Sercu 
Europy, leżącego kraju. 

L. Brzeski 


7 OO ŁL LS LSL SVS) 0 LCVLVQLLDGDO97PL-CLOGQODOOO>OO>O>OO>OO>OŹ 


z dala rąbała swoje marsze om 
iklestra obozowa. 

Jaracz przeczytał wiersz raz 1 
drugi i nagle — jak to zwykł czy- 
nić — zapytał: 

— Czy wy, starzy więźniowie, 
macie tutaj jaklé teatr? 

— 00 takiego? 

— Teatr, Słowo polskie. Tym 
ludziom trzeba to dać. To podnosi 
głowy. Trzeba zagłuszyć czymś len 
germański ryk trąb. To trzeba. '1'o 
pline. 

Tego dnia nie mówiliśmy już 
o niczym. Szliśmy obozową „Luger 
strasse”, potem pod blok 13, na 
plac apelowy i znów pod blok 
„Strafkompanii”. Jedną turę, dru- 
gą, trzecią. Milcząco. Zrodziło się 
w nas pragnienie wykonania rzeczy 
niemożliwej, 

Pizecież już przed tym próbo- 
waliśmy coś robić. Korolec mówił 
o Trylogii, Mosdort o polskiej hi- 
slorii, Piołun-Noyszewski o Zerom 
skim, kpt. Piątkowski o podró- 
żach, a ja... recytowałem jakieś 
ma prędce przypominane nowele. 
Gdzieś na rewirze Lichański czy- 
tał wiersze Miłosza. To było tak 
bardzo dużo i tak bardzo malo. 
Meraz właśnie Jaracz powiedział 
slowo „Tealr”. Powiedział: „Ssło- 


| 


meia 
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„Nie możemy żyć w 


LONDYN, 2.X (Reuter) — Pier- 
wszy kardynał niemiecki, Jakl przy 


= był po wojnie do W. Brytanii, ar- 


oybiskup Kolonii, wygłosił kaza- 
nle w katedrze w Westminsterze. 
_ Podkreślił on, że kościół był je- 
dną z głównych przeszkód prze- 
© oiwko szerzeniu się hitleryzmu. Hi- 
tleryzm | chrześcijaństwo są nie do 
_ pogodzenia, tak samo jak ogień 1 
woila. Na dwa tysiące książy w ar- 
' chidiecezji kolońskiej tylko dwóch 
należało do partii hitlerowskiej, a 
| podobna sytuacja była w ianych 
archidiecezjach. 
-= Kardynał odwiedza obecnie obo- 
t zy niemieckich jeńców wojennych 
w W. Brytanii. Oświadczył on przy 
_ tej okazji, że jeńcy ci ponoszą po- 
 kutę za czyny Hitlera i chociaż są 
_ dobrze traktowańj przez Brytyjczy- 
ków, to każdy woli swobodę, niż 
| życie nawet w złotej klatce. 


HAMBURG, 2X (Reuter) — 
Przywódca socjaldemokratów nie- 
mieckich dr Schumacher oświad- 
czył, że we wszystkich strefach 
okupacyjnych Niemiec nie ma je- 
szcze pełnej wolności słowa. Schu- 
macher dodał, że Niemcy nie mo- 
gą żyć wiecznie w tych warun- 
kach. 


RZA 


HERFORD, 2.X (Reuter) — Do- 
wódca wojsk brytyjskich w Niem- 


- ozech marsz. sir Sholto Douglas za 


rządził zniesienie godzin policyj- 
nych w strefie brytyjskiej Niemiec 
od 6 października, 


WASZYNGTON, 2.X (Reuter) 
— Rząd amerykański rozważa mo- 


tych warunkach” 


żliwość sprzedania Niemcom pew- 
nej liczby materiałów wojskowych 
niezdalnych dla celów wojennych, 
które pozostały jako nadwyżki w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej. 

BERLIN, 2.X (Reuter) — Ko- 
misja kontrolna sprzymierzonych 


DZIENNIK ZOŁNIERZA +PW 


Stara megalomania niemiecka 


debatowała wczoraj w Berlinie nad 
sprawą rozdziału węgla niemiec- 
kiego w różnych strefach okupa- 
cyjnych. Ponieważ nie osiągnięto 
zgody sprawą tą zajmą się przed- 
stawiciele 4-ch mocarstw na naj- 
bliższym spotkaniu. 


Z Caserty do Padwy 


Zmiany na terenie C. M.F. 


TRIEST, 2.X (Reuter) — Poda- 
no do wiadomości, że generał Sir 
John Harding, dotychczasowy do- 
wódca 13 Korpusu brytyjskiego, 
mianowany został z dniem dzisiej- 
szym naczelnym dowódcą wszyst- 
kich sił brytyjskich Centralnego 
Basenu Sródziemnomorskiego (C. 
M. F.) Generał Harding pozostanie 
nadal dowódcą wojsk  brytyj- 


skich 1 amerykańskich w rejonie 
Wenecji Julijskiej. 


Od dnia dzisiejszego oddzielne 
dowództwo 13 Kovpusu przestaje 
istnieć, łącząc się z naczelnym do- 
wództwem wszystkich sił sprzymie 
rzonych, środkowej części morza 
Śródziemnego, które dzisiaj prze- 
nosi się z Caserty do Padwy, 


SAMOLOT JUTRA 


Konstruktorzy brytyjscy wyma- 
leźli nowy typ samolotu, którego 
szybkość wyniesie 4,650 mil na 
godzinę; równa się to 2,640 km. 
Szybkość ta przewyższa niemal 
trzykrotnie rekordowe „Meteory” 
brytyjskie czasu wojny í jest 
czymś, dotąd w dziedzinie lotnic- 
twa niespotykanym. 


Jeszcze większą sensację sta- 
nowi fakt, że samoloty te wyma- 
gać będą tylko minimum paliwa: 
paliwo potrzebne im będzie tylko 


NIE OBCINAĆ KONIA... 


Tygodnik 1 Dyw. Panc. „Defl- 
lada" przytoczył w jednym ze 
swych numerów oryginalną kores- 

_pondencję, jaka wywiązała się w 
swoim czasie pomiędzy 30 Korpu- 


_ sem brytyjskim, a kwatermistrzost 
wem Dywizji: 


T 30. Korpus: „Wobec braku fu- 
rażu, oraz ze względu na potrzeby 
niemieckich gospodarstw wiejskich 


| zdecydowano obcląć liczbę koni ro- 


_boczych, znajdujących się w posia- 
daniu poszczególnych jednostek 


korpusu...” 


$ 


wo polskie”, powiedział: „to nasz 
obowiązek", 


Po długich naradach zrodził 
plan działamia : 


wLager Altester'" Bruno jest nle- 
_mleckim kryminalistą. Za Jakieś 
morderstwo siedzi w obozie już 6 
lat. Z woll SS. Bruno Jest panem 
życia I śmierci całego obozu. Bru- 
no rozumie po polsku i — co tu 
| dużo gadać — nawet zabijając nas, 
ma pewien sentyment do  „poll- 
tische Pole". Był szampionem bök- 
su ma jakimś niemieckim okręcie. 
Bruno lubi tylko silnych. Pomaga 
| lm, daje pracę I odbiera słabszym 
chleb. Starzy więźniowie znają 
_ słabość zbira. Chodził do niego 
W spryciarz Różański, kapo Presen, 
| zapaśnik Sobieraj i wreszcie przy- 
= nieśli pozwolenie na urządzenie po 
pracy... zawodów zapaśniczych. 
W tych zawodach postanowił wziąć 
_ udział... Stefan Jaracz ze swoim 
„teatram”. Naturalnie „po za kon- 
kursem", w przerwach walk Sobie- 
 raja z Presenem. 


Tak rozpoczął swoją pracę Oś- 
więcimski teatr Jaracza. Z bloku 
_ ma blok szli aktorzy, niosąc słowo 
_ Mdziom, czekającym na nie co dnia. 
eatr, jak każdy teatr, miał swo- 
Je ryzyko. Nie ryzyko pustki w 


ER. 
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1. Dywizja Pancerna: „Na tere- 
nie Dywizji znajduje się jeden koń 
roboczy. Proponuje się w związku 
z tym, ażeby tego jedynego konia 
nie obcinać”. 


30. Korpus: „Dowództwo Korpu- 
su łączy się z 1. Dyw. Panc, we 
współczuciu dla jedynego jej ko- 
nia”. 

Należy dodać, że oba pisma kor- 
pusu są podpisane przez brygadie- 
ra. Nie jest tak Źle ze zmysiem 
humoru ma wyższych szczeblach 
wojskowych! 


kasach. Ryzyko życia, kalectwa 1 
krwi. W drzwiach nie stali bilete- 
rzy. Wokół bloku straż trzymała 
czujna warta ze starych więżniow 
politycznych. Poznawano swoich 
nie po skrycie wymienianych has- 
łach, ale po umęczonych twarzach, 
po oczach błyszczących gorącym 
pragnieniem usłyszenia polskiego 
słowa, po polskości, którą się czu 
ło w każdym .z nas! Omyłek nie 
było. Ani jednej „wyspy”. Ani ra- 
zu „esman™ nie zaskoczył nas, lle- 
kroć kapo lub blokowy wchodzili 
na salę, zawsze na macie zrobio- 
nej z koców, prowadzili swą wal- 
kę rozebrani do połowy atleci... 
Kiedyś wszedł kontrolujący obóz 
„blokfuehrer”. Na sali było cicho 
1 groźnie. Pamiętam patrzące po- 
dejrzliwie oczy SS-mańskie į krót- 
kie pytanie, rzucone przestraszo- 
nemu zaskoczeniem blokowemu: 
„Alles ist in ordnung?” Zagny Jon 
czyk, Slązak, przeżywał wtedy to 
samo co i my, gdy bezczelnie ra- 
zem z nami odkrzyknął: „Ja wohl". 

Byliśmy wtedy wszyscy jedna- 
kowo bliscy Śmierci. 


Nie wypada w tym felletonie nie 
napisać recenzji teatralnej. Ale jej 
pisać nie będę. Dziś nie oddałaby 
oma ani oceny przedstawień, ani 


do startu oraz celem dojścia do 
szybkości ponad 650 mil na godzi- 
nę (tj. ponad 1040 km.), potem 
zaś do zmniejszenia szybkości i wy 
lądowania. Samolot, w chwili o- 
siągnięcia szybkości ponad tysiąc 
kilometrów na godzinę, poruszać 
się będzie dzięki tzw. „propulsive 
duct", będącym ulepszonym rodza- 
jem napędu rakietowego. 


Szybkość mowego samolotu u- 
możliwi mu przelot dokoła ziemi 
w ciągu dwunastu godzin. Lot z 
Londynu i6 Nowego Yorku potrwa 
mniej niż trzy godziny.. Dowcip- 
nisie twierdzą — a „zegarowo” jest 
to zupełnie ścisłe — że wobec te- 
go lotnik przyleci do Nowego Yor- 
ku na trzy godziny przed swoim 
odlotem z Londynu. s 


Wprowadzenie nowego samolotu 
zrewolucjonizuje wszelkie pojęcia 
o odległościach na kuli ziemskiej. 
Umożliwi on komunikację między 
Londynem a Australią w ciągu 
dziewięciu godzin, a z Afryką Po- 
łudniową w ciągu sześciu godzin. 


atmosfery Oświęcimskiej widowni. 
Zeby ocenić wielkość tej Imprezy 
trzeba usląść w natłoczonej „„stu- 
ble” 1 czekać na rozpoczęcie się 
Jedynego w swolm rodzaju przed- 
stawienia. Trzebaby słuchać wier- 
szy pisanych przez najlepszych 0- 
bozowych literatów, słuchać sta- 
rych plosenek żołnierskich, a po- 
tem czekać... na Jaracza. Jaracz 
mówił co dnia 1 co dzień kazał 
umęczonym sercom blé żywiej 1 
głowy opuszczone podnosił wzwyż. 

Jak i co dał swoim słuchaczom, 
trudno ml dziś napisać w ramach 
tego felietonu. Zrobię to kiedyś 
może w wolnej Polsce, składając 
meldunek o najbardziej zasłużo- 
nych. Kiedyś powiedział mi Jaracz, 
że nie dojrzał do Toli aktora w 
teatrze oświęcimskim, ale to mie 
Jest prawda. Jego słowo postawi- 
ło aktorowi polskiemu wielki pom 
nik, wybudowany w sercach naj- 


Powinienem napisać również o 
tym, co robili ei, którzy w maka- 
brycznej atmosferze Auschwitz po- 
szli z Jaraczem. Ci, którzy brali 
udział w przedstawieniach I ci, któ 
rzy rozpoczęli planowy cykl wy- 
kładów o polskim Duchu. Myślę, 
że wystarczy jeśli podam wam wy- 
kaz ich nszwisk, 
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Działalność Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów 


Choć wszyscy „zajęci są obecnie 
sprawą przeniesienia na wyspę, or- 
ganizowanie Stowarzyszenia Pol- 
skich Kombatantów postępuje nieu 
stannie, a zasięg działalności roz- 
szerza się. Całkowita konsolidacja 
poczynań nastąpi naturalnie w An- 
glii. Jedną z najpilniejszych spraw 
jest zorganizowanie grupy „Kana- 
da”; na terenie trzech obozów, u- 
tworzono 9 kół, a dalsze są w or- 
ganizacji, Nawiązuje się łączność 
z ośrodkami polskimi w Indiach, 
Ugandzie, Afryce Wschodniej i Pa- 
lestynie; w przyszłości mają pow- 
slać koła w Egipcie I Afryce Po- 
łudniowej, słowem wszędzie, gdzie 
znajdują się żołnierze polscy. Na 
terenie ośrodków akademickich w 
Rzymie, Mediolanie, Boloni! iTury- 
nie przystępuje się również do or- 
ganizowania kół mających wcho- 
dzić, w skład pooddziału „Italia”. 
W osadach polskich Barletta - Tra- 
ni, dzięki ostatnio poczynionym wy- 
siłkom, powstały 3 duże koła. 


Sprawy organizacyjne nie wyczer 
pują działalności S.P.K. Utworzo- 
ny ostatnio wydział informacyjno- 
prasowy wydaje „Kombatanta” 1 
inne materiały informacyjne. Po- 
nieważ organizacja bez podstaw fi- 
masowych byłaby bezsilna, troską 
C:K.Org. jest celowe użycie i pom 
nożenie mająlku Stowarzyszenia. 


Wydział Finansowo - Gospodar- 
czy stawia sprawę na mocnych 
podstawach pieniężnych, Na utwo- 
rzone w Banco di Napoli w An- 
conie własne konto napływają 
składki członkowskie; połowa tych 
sum pozostaje własnością wysyła- 


jącego koła i jest do jego wyłącze 
nej dyspozycji. Z 4 pet. potrąceń 
od biletów na przedstawienia | im- 
prezy teatralne wpłynęła już pe- 
wna, skromna narazie,kwota. Wy- 
datków personalnych dotąd nie ma 
żadnych 1 takich nie przewiduje 
się; wydatki administracyjne są 
znikome i nie przekraczają 3.000 
lir. 


Cała działalność Sfowarzyszenia 
podlega kontroli społecznej a w 
sprawach finansowych przestrzeg 
ne są ściśle zasady rachunkowości. 


Angielska królowa 
i polski lotnik 


Podczas niedawnych uroczystości 
T50-lecia Katedry w Lichfield 
(Staffordishire), królowa Elżbieta 
rozmawiała z osobami, które wiel- 
kim tłumem skupiły się przy wej- 
ściu do Katedry. 


wśród licznych swoich rozmów- 
ców, królowa El*bieta zamieniła 
parę słów z obecnym w tłumie ka- 
pralem polskiego lotnictwa, zapy- 
tując go skąd pochodzi i czy jego 
miejsce postoje znajduje się w 
Lichfield, 


Otrzymawszy odpowiedź, że Po- 
lak przybył specjalnie dla ujrze- 
nia królowej, jej Królewska Mość 
z uśmiechem odpowiedziała: 


— Dziękuję Panu, jesteśmy bar 


dzo szczęśliwi, widząc Pana lutaj. 
(PAT.) 


POLSKA WÓDKA 


czysta wy 


borowa ~ 450/0 


POLSKA WÓDKA 
czysta cytrynowa ~ 480% 


Najlepsza wódka wyrabiana we Włoszech 


DISTILLERIA RODA GIORGIO 
BOLOGNA, via Malcontenti Nr 9. 


Spirytus — Likiery — Syropy 


Mosdorf, Dubois, Woraczewski 
(rozstrzelani), Noyszewski, Bro- 
dziński, Gwojdziński, Przywieczer- 
ski (zmarli), Wapniarski (zagazo- 
wany), Szyller, Wysocki, Dardziń- 
ski, Sawan, Trzaskowski, Kański, 
Ochrymowicz, Radziecki (zmarł), 
Godlewski (zmarł), Ipohorski, Ró- 
Żański, Tymiński i Katz (zagazo- 
wani). O nich melduję dzisiaj po 
żołniersku. Najkrócej,  „Spełnili 
swoją powinność”. 


Meatr pracował coraz bardziej 
planowo, aż pewnego dnia Jaracza 
wezwało „Polilische Abteilung". 
Jego, Szyllera, Dardzińskiego, Sa- 
wana i kilku innych, Scisnęło mas 
za serce. Mocno. Znanym skur- 
czem: Takim samym, jaki odczu- 
waliśmy za każdym razem, ilekroć 
któregoś z nas wzywano na roz- 
walkę, lub na gorszą, bo ma dłuż- 
szą śmierć w karnej kompanii. 

Przybieglem późno. Jaracz Już 
czekał na odprowadzenie do S.K, 
Stał spokojny, może trochę za spo 
kojny, obok dwóch poważnych, jak 
om, przyjaciół, Nie znam ich naz- 
. Pamiętam tylko, że wyższe- 
ały usla, a w oczach 
miał strach. Smiertelny, oblędny 
strach. Tego właśnie Jaracz mocno 
ściskał za rękę. _ 


00 EA 
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Do mnie uśmiechnął się po swo- 
Jemu: poważnie, smutno | mądrze. 

— Dobrze żeś jest. Teatr trze- 
ba dalej robić. Słowo jest jak 
chleb. Jest mocne. Druga rzecz: 
Jeśli ktoś z was dożyje, niech po- 
wie tam w Polsce, że tutaj, za 
całą moją pracę w teatrze Polacy 
zapłacili z nadwyżką. Wielklem ser 
cem i opieką. Szkoda, że nie spła- 
cę im długu! Nie wystawię w War- 
szawie „Oświęcimia”. Ale wy pisz- 
cie i oddawajcie jeden drugiemu. 
Przecież ktoś przez to przejdzie. 
Ktoś przetrzyma. 

Jaracz poszedł nie na śmierć, 
a „na wolność”. O wolności Jara- 
czowej wiem niewiele. Tylko to, że 
była chorowita, konspiracyjna I że 
tylko my w obozach koncentracyj- 
nych mogliśmy okupację hillerow- 
ską tak nazwać, Wiem też, że Ja- 
racza już nie ma. Ze wolność kpl- 
ła z niego, gdy w gasnące oczy 
patrzała nową okupacją. I to wiem, 
że szluki o Oświęcimiu pisać nie 
będziemy. Ani ja ani nikt z tych 
kolegów, którzy przez Oświęcim 
przeszli. 

Nie napiszemy, bo pleać nie war- 
to; bo nie zagra w niej Stefan Ja- 
racz, wielki aktor i wielki reżyser, 
który tam był. > | 

Czesław Ostankiewicz 
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Motywy wyroków procesu norymberskiego Min. merynerki wojennej U.S.A.: - 
i „ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


(Dokończenie ze str. 1) 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Schacht został uwolniony od winy niu stanowiska kanclerza. Jako wi- jednym z niewielu ludzi, którzy o- 


1 kary, 


Byty dowódca naczelny floty nie 
miecklej, adm. Kari Doenitz został 
uznany za winnego według par. z 
18, jest on bowiem odpowiedzial- 
ny za wydanie rozkazu rozstrzel|- 
wania komandosów. Poza tym Doe 
nitz był niewątpliwie poinformowa 
ny o warunkach, w jakich przeby- 
wall obywatele krajów okupowa- 
nych, uwięzieni w obozach koncen- 
tracyjnych. 


Adm. Erich Raeder, byly szef 
sztabu generalnego floty wojennej 
Niemiec, jest uważany za budowni 
ozego floty wojennej niemieckiej, 
którą dowodził przez 44 lat, Był 
on inicjatorem planu Inwazji na 
Norwegię. Jak wynika z przedsta- 
wionfch dowodów, Raeder brał u- 
dział w przygotowaniu planów a- 
Bresji. Był on przeciwnikiem naja- 
zilu na Rosję, starając się namo- 
wić Hitlera na agresję w rejonie 
Morza Sródziemnego..Popierał woj 
nę przeciwko Anglii, którą uważał 
za pierwszego wroga Niemiec. Naj- 
ważniejszym oskarżeniem przeciw- 
ko niemu jest to, że prowadził 
wojnę na morzu bez uznawania ża 
dnych ograniczeń nawet w stosun- 
ku do państw neutralnych. Został 
uznany za winnego według par. 
4,213, . 


Baldur von Schirech, były przy- 
wódca miodzieży hitlerowskiej, we 
dług aktu oskarżenia posługiwał 
się gwattem fizycznym j innyint 
metodami dla uniemożliwienia ist- 
nienia organizacjom młodzieżowym 
sprzeciwiającym „się zasadom Hi- 
tlerjugend. Aczkolwiek za ądzsnia 
nakazujące wywiezienie Zydów z 
Wiednia nle zły_od niego, j 
eń winny współudziału w tej ak- 
cji, wiedząc dobrze, co czeka wy- 
wo?onych Zydów. Został uznany 
winnym wg par. 4. 


Fritz Sauckel, który popierał 
program mobilizacji sił gospodar- 
czych krajów okupowanych ma po- 
Żylek Rzeszy i opracował dekrety 
nakazujrce przymusowe wyjazdy 
Obywateli państw okupowanych na 
roboty do Niemiec, uznany został 
jako sprawca deportacji około 5 mi 
lionów ludzi oraz zmuszania ich do 
pracy w straszliwych warunkach. 
Uznany został winnym wg par. 3 
1 4. 


Alfred Jodi uznany został przez 
trybuńał za winnego według wszy 
stkich kategorii. Bj} on odpowie- 
dzialny zu prowadzenie operacji wo 
Jennych, Bral’ aktywny udział w 
przygotowywaniu: planów -agresji 
przeciwko Grecji 1 Jugosławii. — 
Uczestniczył we wszystkich konfe 
renejach, opracowujących najazd 
na Rosję. Podpisał rozkaz rozstrze- 
lania komandosów i niektórych jeń 
oów wojennych. 


Co do von Papena, sąd orzekł, 
co następuje: w roku 1932-33 po- 
mógł Hillocowi w utworzeniu ga- 
binetu koalicyjnego i w otrzyma- 


cekanclerz przyczynił się do utwier 
dzenia nazizmu w roku 1933, W 
czasie swego pobytu w Austrii brał 
udział od czasu do czasu w uroczy 
stościach partil. Z powodu pew- 
nych nieporozumień, wynikłych 
między nim a przywódcami partii, 
vom Papen podał się nastzpnie do 
dymisji, która nie została jednak 
przyjęła, Nie ma żadnych dowo- 
dów, które by wskazywały, że von 
Papen dopomógł w przeprowadze- 
niu akcji przeciwko Austi, są na- 
tomiast dowody, wskazujące na 
to, iż był on temu najazdowi prze- 
ciwny. Później von Papen wyc€o- 
fał się z życia politycznego i nie 
brał udziału w sprawach publicz- 
nych do czasu swej nominacji na 
ambasadora w Turcji. Sąd uznaje 
współudział von Papena w rozmal- 
tych Intrygach politycznych 1 acz- 
kolwiek uważa jego działalność za 
pożałowania godną, nie uważa jej 
za zbrodniczą. 


Co do Artura Seyss - Inquarta, 
sąd orzekł, że brał udział w ostat- 
nich fazach intryg, które doprowa 
dziły do opanowania Austril. Zo- 
stał wprowadzony przez Niemcow 
na stanowisko kanclerza Austrii. 
Przygotował program konfiskaty 
majątków żydowskich. Współpraco 
wat z Gestapo | współdziałał w 
wywożeniu Zydów z Austril. Jako 
włcegubernator Polski, Seyss - In- 
quart brał udział w stosowaniu bru 
talnej polityki oxupacyjnej. W li- 
stopadzie 1939 oświadczył, że go- 
spodurkę w Polsce należy prowa- 
dzić w sposób bezwzględny i ko- 
rzjstny dla Niemiec. Współudział 
w mordowaniu Zydów i inteligen- 
cji polskiej. Jako wysoki komisarz 
Holandii okazał się brutalnym i o- 
krutnym w tłumieniu opozycji. W 
czasie swego urzydowania niejedno 
krolnie gwałcił umowy międzyna- 
rodowe, szczególnie konwencję ge- 
newską. Został uznany za winnego 
wedlug paragrafów 2, 3 1 4 aktu 
oskarżenia. 


Sąd uważa, że oskarżony Albert 
Speer nie może być pociągnięty do 
odpowiedzialności na podstawie. 
par. i. Sąd uznaje, że Speer był 


śmlelili się powiedzieć Hitlerowi, 
że wojna jest przegrana. Brał czyn 
ny udział w stosowaniu programu 
użycia robotników obcych w orga- 
nizacji Todta, Posługiwał się rów- 
nież pracą więźniów obozów kon- 
centracyjnych dla przemysłu nle- 
mieokiego, Speera uznano winnym 
według par. 3 1 4 aktu oskarżenia. 


Konstanty von Neurath Jest o- 
skarżony przez sąd o doradzanie Hi 
tlerowi, by się wycofał z udziału 
w konferencji rozbrojeniowej. Ode 
grał wybitną rolę w powzięciu de 
oyzji okupowania Nadrenii. Po 
swojej dymisji zachował stosunki 
z rządem, jako minister bez tekl, 
będąc powladomiony o agresyw- 
nych planach rządu nazistowskie- 
go. Jako protektor Czech | Moraw, 
Neurath wprowadził system rzą- 
dów podobny do tego, który sto- 
sowano w Niemczech, i zastosował 
prawa amtysemickie, Jako okolicz- 
ność łagodzącą sąd przyjął pod u- 
wagę interwencję von Neuratha w 
dowództwie Gestapo i SS w spra- 
wie uwolnienia studentów areszto- 
wanych na jesieni 1939 roku. 


"SPOCZYWA NA NAS” | 


BALTIMORE, 2.X (Reuter) — 
Przemawiając w Baltimore, mini- 
ster marynarki wojennej Slanów 
Zjednoczonych James Forestall o- 
świadczył, że USA nie powinny się 
rozbrajać, dopóki ONZ nle będzie 
zupelnie zonganizowana. „Do tego 


W sprawie Triestu 


Nowy brak jednomyślności | 


PARYZ, 2.X (Reuter) — Jak po 
dano do wiadomości, najważniejsze 
sprawy, związane z utworzeniem 
wolnego miasta Triestu nie zostały 
rozstrzygnięte przez podkomisję 
dla statutu wolnego miasta Trie- 
stu, wyłonioną przez konferencję 


Min. Spaak przeciwko prawu veta > 


BRUKSELA, 2.X (Reuter) — Na 
kongresie belgijskiej partii socjali- 


Papen i 
wypuszczeni 


NORYMBERGA, 2.X (R) — Po 
odczytaniu 


wyroków podano do 
że zasądzeni przestęp 
cy wojenni mogą prosić o ułaska- 
wienie względnie zmniejszenie kar 
za pośrednictwem swych obroń 
ców. Podanie o ułaskawienie musi 
być przedstawione w ciągu 4 dni 
Alianckiej Radzie Kontroli w Ber- 
linie, która nie ma prawa ponow- 
nego rozpatrywania spraw, lecz 
tylko -zmniejszenia wyroków, 

Obrońcy Hessa, Ribbentropa, 
Seyss - Inquarta oraz Sauckela 
wnieśli już podania do Rady Alian- 
cklej w Berlinie. Keitel prosił o za 
mienienie kary śmierGi przez powie 
szenie na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 

LONDYN, 2X (R) — Schacht, 
von Papen i Fritsche, uwolnieni od 


Schacht © 
na wolność 


winy i kary, zostali wypuszczeni 
na wołmość natychmiast po zakoń- 
czeniu procesu. Fritsche oświat- 
czył, że pragnie być sądzony przez 
niemiecki sąd w celu oczyszczenia 
się z możliwych zarzutów swych 
rodaków. Von Papen i Schacht na- 
tomiast nie chcą już mieć nie wspól 
nego z sądami: von Papen z nie- 
zrównaną bezczelnością niemiecką 
zwierzył się dziennikarzom, że... 
uważa swoją karierę polityczną za 
definitywnie skończoną. 


LONDYN, 2.X (R) — Rząd au- 
striacsi podał do wiadomości, że 
będzie żądał ekstrad;kcji Baldura 
von Schiracha i von Papena, w ce- 
lu wytoczenia im procesu za zbro- 
dniczą działalność w czasie niemie 
ckiej okupacji Austrii. 


Następstwa przemówienia gen. de Gaulle'a 


PARYZ, 2.X (AP) — Jak wy- 
nika z oświadczeń bliskich współ- 
pracowników de Gaulle'a, generał 
po dwuletnich wahaniach zdecydo- 
wał się na przyłączenie Francji do 
obozu mocarstw zachodnich. Ten 
wybór oznaczałby całkowity zwrot 
w francuskiej polityce zagranicz- 
nej na wypadek powrotu de Gaul- 
le'a do władzy. 

Obserwatorzy polityczni, wypo- 
wiadając powyższą opinl?, podkre- 
ślają, że wynika ona z dokładnego 
udiowania ostatniego prze- 
mówienia de Gaullę'a, w którym 
generał odstępuje od swej zasady 
zachowywania pełnej równowagi 
pomiędzy Rosją a Ameryką, Obser- 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


MMRIEST, 2.X (Reuter) — Nie- 
znani sprawcy dokonali napa 
10 żołnierzy amerykańskich, po- 
wrucających do swych koszar w 
dzielnicy San Glovanni w Trieście. 
Zo'nierzy obrzucono kamieniami. 
Aresztowano 1 osób, podejrzanych 
o udział w napadzie, 

WASZYNGTON, 2.X (Reuter)— 
Rada nadzorcza Banku Międz,naro 
dowego oświadczyła wczoraj, że 
Bank jest obecnie gotów do pr 
jęcia podań od krajów zaintereso- 
wanych w otrzymaniu pożyczek 
na odbudowę swego przem, 


zdewastowanego przez wojnę. Do- 
tychczas zgłosiły swój zamiar sta- 
rania się o pożyczkę Francja, Cze- 
chy, Chile i administracja warsza- 
» Ogólna suma żądanych po- 
życzek wynosi więcej niż 4.400.000 
dolarów. ; 


LONDYN, 2X (Reuter) — But- 
garski minister handlu podał do 
wiadomości, że w chwili obecnej 
przygotowywany jest nowy układ 
handlowy sowiecko - bugarski, 
który ziększy wymianę handlową 
między Rosją a Bułgarią. 


watorzy podkreślają, Że zasadzie 
tej generał hołdował od chwili u- 
wolnienia Francji. Ta polityka by- 
ła następnie dalej prowadzona 
przez Bidaulta, jako jedyna możli- 
wa, gdy się weźmie pod uwagę 
znaczenie partii komunistycznej we 
Francji. č 

PARYZ, 2.X (Reuter) — Mini* 
strowie należący do republikańskie 
go ruchu ludowego odbyli posiedze 
nie pod przewodnictwem ministra 
Bidault, dla określenia swego sta- 
nowiska względem wypowiedzi 
gen. de Gaulle'a. 

Mowa, którą gen. de Gaulle wy- 
głosił 12 godzin po przyjęciu pro- 
jektu nowej konstytucji przez Zgro 
madzenie Narodowe, miała znaczny 
wplyw ma ukształtowanie się sy- 
tuacji politycznej. Podano do wia- 
domości, że Bilault w dniu 6 paz- 
dziernika wygłosi na ten temat 
specjalne przemówienie. 


PARYZ, 2X (AFP) — Francus- 
ki Instytut badania opinii publicz- 
nej zadał pytanie: „Kogo wybrał- 
byś na prezydenta republi -. Za 
gen. de Gaulle wypowiedziało się 
35 pot, za przywódcą socjalistycz- 
nym Blumem 14 pet, za komunistą 
Thorezem 411 pet, za katolikiem 
Bidauit 40 -pet, za socjalisią Gou- 
inem 8 pct, za przywódcą rad;ka- 
łów Herriot 8 pet, za generałem 
Lecrere 4 pet, za Jolliot - Curie 4 


pet, za socjalistą Auriol 3 pet. za 
gen. Gireaud 1 pot. 


Czesko-węgierskie rokowania 
bez powodzenia i 


PARYZ, 2.X (Reuter) — Podko 
misja dla spraw granicznych cze- 
sko - węgierskich zebrała się wczo 


raj na tajne posiedzenie, w ozasie 
którego, wedlug dotychczasowych 
wiadomości, nie osiągnięto żadne- 
go porozumienia. Debatowano nad 
kwestią przesiedlenia przymusowe- 


Rząd palestyński potępia. 


JEROZOLIMA, 2.X (Reuter) — 
W komunikacie wydanym wczoraj 


Powstańcy kaszgajscy 
opanowali Amir Ban 


TEHERAN, 2.X (Reuter) — Po- 
dano tu do wiadomości, że garni- 
zon wojsk rządowych w Amir Ban, 
koło Sziraz, ważnego centrum slra 
tegicznego i komunikacyjnego, pod 
dał się powstańcom. plemienia Kasz 
gaj. 
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czasu — powiedział minister 3 
my i świst będziemy potrzebować | 
naszej floty wojennej. Flota brytyj | 
ska nie jest już taka, jaką była | 
100 lat temu, Obecnie odpowie- | 
dzialność spoczywa głównie na 


nas" 


paryską. Obecnie podkomisja ta n 
koczy już swe prace. Zgodę osią= 
gnięto odnośnie 5 artykułów, z | 
gólnej liczby 48, omawiających | 
najważniejsze zagadnienia, awiąza- a 
ne z utworzeniem wolnego miasta. 


stycznej min, Spaak w przemówie- 
niu swym podkreślił, że w organi 
zacjach międzynarodowych małe | 
kraje mają zbyt mało do powiedze 
nia. Spaak, -który jest rówmocze- 
śnie przewodniczącym zgromadzo- 
nla ONZ, skrytykował prawo veta 
wielkich mocarstw. "a 
Spaak stwierdził, że wiele spor | 
nych zagadnień wypływa stąd, 12 
Rosja uniemo”liwia swoim obywa- 
telom dowiedzenie się, co stę dzle- | 
je na zachodzie. Uniemożliwia to 
wytworzenie atmosfery wzajemne- 
go zaufania, ž 


Rząd grecki jeszcze 


nie utworzony 5 


ATENY, 2X (Reuter) — Tsal-. | 
daris nie utworzył dotychczas ne- | 
wego gabinetu greciego. Czeka oh 
na odpowiedzi ze strony Sofoklest | 
Venizelosa, leadera partii republi- 
kańsko - liberalnej, oraz Kanelopu* 
losa — przywódcy partii narodo- 
wtgo zjednoczenia, = | 

Przywódca liberałów Sofulis, 0- 
kreślsjąc warunki, na jakich jego | 
partia moglaby wziąć udział w no- 
wym gabinecie, zażądał od Tsal- 
darisa radykalnej zmiany zarówno 
polityki wewnętrznej, jak 1 zewnę 
trznej Grecji, 


go 200 tysięcy Węgrów ze Słowa- 
cji na Węgry. Przedstawiciel wę- 
gierski oświadczył, że Węgry go- 
towe są przyjąć wysiedleńców pod 
warunkiem, że Czechosłowacja ode 
stąpi potrzebne do tego celu tery: 
torium. Delegat czechosłowacki od- 
mówił kategorycznie. 


rząd palestyński. potępił stanowis= — 
ko Narodowej Rudy Sjonistycznej, 

która powzięła decyzję niewspoł- | 
pracowania w konferencji pulestyń | 
skiej w Londynie, Rząd palestyńs= 
ki uważa, że w ten spvsób Rada 
Narodowa Sjonistyczna pośrednia 
popiera działalność antypanstwo- 
wą, 


JEROZOLIMA, 2X (Reuter) — 
Policja palestyńska wykryła spl- 


wanie wybuchu wielkiego składu 
materiałów pędnych w Hlaifie. 


